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Ofensywa pokoju 


Wallace uda się do Moskwy? 


| Nr 139 1793; 


kek Amerykanie oceniaja pesun'ęcia Trumana i zadek 


Z Waszyngtonu donoszą, że Henr y Wallace podjął szeroką akcję polity- 


czną, którą nazwał „ofensywą pokoju”, 


Korespondent „United Press“ mówjąc o ofensywie pokojowej Wallace'a 
zauważył, że -gdvby prezydent Truman prowadził podobną polityke, 
być zupełnie spokojny o wynik wyborów prezydenck 'ch. 


W dniu 18 maja Wallace wygłosił 
dwa przemówienia. Przemawiając do 
studentów uniwersytefu New Jersey, 
Wallace ostro napiętnował oświadczenie 
departamentu stanu w związku z odpo- 
wiedzią Stalina na 
lace'a i oskarżył rząd Trumana o popie- 
ranie „zimnej wojny“. 

Powiedzenie, iż 
zagadnienia 
forum ONZ | jej 


śmieszne, gdyby nie było tak tragicz- 
ne“. Kiedy to rządowi dogadza, działa 


on poza plecami ONZ, jak na przykład 
w Grecji, kiedy zaś nie chce działać, za 
słania się lojalnością wobec ONZ. 'Na- 
prawdę zaś rządowi obecnemu dogadza 
tylko „zimna wojna”. 

Wallace położył wielki nacisk na ko- 
nieczność przeprowadzenia dwustron- 
nych rokowań, dla których drzwi powin 
ny -zawsze pozostać otwarte. 

W drugim przemówieniu Wallace wy- 

raził przekonanie Jż ZSRR długo i upar 

cie będzie szukał drogi do porozumie- 
nia. Zadaniem Marshalla i Trumana 
również powinno było być szukanie 
dróg prowadzących do zgody, a nie do 
utrzymania obecnego impasu. 


* * * 


Henry Wallace oświadczył dzienni- 
karzom w St. Diego, że gotów jest udać 
się do Moskwy dla przeprowadzenia ze 
Stalinem rozmów, jeżeli to mogłoby się 
przyczynić do naprawy stosunków ra- 
dziecko - amerykańskich. Następnie 


Wojna w Palestynie 


Do akcji w Jerozolimie przystąpiły 
wczoraj po raz pierwszy żydowskie siły 
lotnicze. Jak donoszą korespondenci. 
żydowskie bombowce zrzuciły 6 bomb 
na przedmieście Jerozolimy. Korespon- 
denci donoszą również, że wojska Legio- 
nu Arabskiego wycofały się z kilku za- 
jetych poprzedniego dnia miejscowości. 

W starym mieście Jerozolimy toczą 
się zacięte walki o każdy dom, każdą uli- 
cę, o każde podziemne przejście. Arabo- 
wie wezwali żydów do poddania się, gro 
żąc im w razie odmowy, zagładą. 

Arabowie ponownie  bombardowali 
Tel-Aviv. 


Anglia — motorem 
agresi arabskiej w Palestynie 

Członek brytyjskiej Partii Pracy Mor- 
ris Rosetti, wezwał do potępienia akcji 
w Palestynie wymierzonej - przeciwko 
państwu żydowskiemu. 

Rosetti wskazał na to, że siły zbroj- 
ne państw arabskich występujące w Pa 
lestynie są szkolone i dowodzone przez 
oficerów brytyjskich oraz zaopatrzone 
w broń i sprzęt brytyjski. 


wych są organy ONZ, jest pozbawione 
podstaw. 

Wymiana not między ambasadorem 
Bedell Smithem a ministrem  Mołoto- 
wem, wobec następnych oświadczeń 
Marshalla i Trumana, skomplikowała 
jedynie Sytuację międzynarodową. Na 
zakończenie . Wallace wyraził przekona- 


mógłby 


Wallace zwrócił uwagę, że dwustronne 
rozmowy między poszczególnymi pań- 
stwami przewidziane są w Karcie Naro- 
dów. dlatego też oświadczenia Marshal- |nie, iż naród amerykański orientuje się 
la i Trumana, iż właściwym terenem do| w sytuacji i rozumie czym kieruje się 
omawiania zagadnień  międzynarodo-| rząd w swojej polityce. 


list otwarty Wal- 
* 
+ + 
„wszystkie sporne) Prasa amerykańska w dalszym ciągu | tego incydentu ucierpiał prestiż Stanów 
mogą być omówione na | poświęca wiele miejsca odpowiedzi Sta- Zjednoczonych. 
organów — byłoby | lina na list otwarty Wallace'a. Nawet| Pismo „Barrons. Weekly“ domaga 


się wręcz dymisji Marshalla, który wy- 
kazał niezręczność dyplomatyczną i 
brak doświadczennia. 


konserwatywny „Star“ potępia oświad 
czenie Trumana, jako nieopatrzny i wy 
wołujący rozczarowanie krok. Wskutek 


Stłumić siłą agresję! 
Raport Komisji Roziemczej ONZ do Rady Bezpieczeństwa 


Komisja Rozjemcza ONZ wysłała de: | Rada Bezpieczeństwa winna wysłać grupe 
peszę do Rady Bezpieczeństwa, opisu- |kompetentnych obserwatorów wojsko- 
jąc trudności na jakie napotyka jej ak-|wych do pomocy komisji, gdyż inaczej 
cja doprowadzenia do zawieszenia broni |działalność jej będzie niemożliwa. 

w Jerozolimie. Zdaniem komisji, jedy- a 

nym skutecznym środkiem dla powstrzy- 
mania rozlewu krwi byłoby wysłanie do 
Palestyny neutralnych sił zbrojnych, do- 
statecznie silnych, aby sobie poradzić ze 


Mianowany przez Radę Bezpieczeń- 
stwa rozjemca hr, Folke Bernadotte o- 
świadczył w Sztokholmie, iż istnieje jed- 
na szansa na sto, że misja jego będzie 
stroną napastniczą. Drugą alternatywą ; uwieńczona powodzeniem. Tym nie 
byłoby zwycięstwo jednej ze stron, mniej uważa, że szansy tej należy spró- 

W każdym razie komisja uważa, że|bować, 


* I rorumionie z Rosie zaawan 
„Nowy“ rzą” 300 


Jak donoszą z Rzymu, de Gaspori po 


Oczyma Francji 


„France Presse" podaje artykuł Per 
tinaxa, omawiający wrażenie, jakie we 
Francji wywołała wymiana not amery- 
kańsko - radzieckich. Pertinax twier- 
dzi, że* opinia publiczna Francji z za- 
dowoleniem przyjęła wiadomość o 
projekcie rokowań między Związkiem 
Radzieckim a USA. 

Bidault przychylnie przyjął zapo- 
więdź rokowań, ponieważ konferencja 
londyńska w sprawie przyszłości Nie- 
miec przybrała dla Francji obrót nie- 
pomyślny. Oświadczenie Departamei 
tu Stanu i prezydenta Trumana wywo- 
lalo we Fsancji ogromne rozczarowa- 
nie. 

Pertinax zasłanaw'a sę nad tym, co 

skłoniło Stany Zjednoczone do wysta- 
pienia z iniciatywa wobec ZSRR, zini- 
cjatywa. której się nastepne wyrze- 
czono i dochodzi do wn'osku. że był 
to po prostu chwyt propaganiowy w 
przededniu nadchodzących wyborów 
na prezydenia. 
„ Chwyt ten mia! przekonać wybarcę 
amerykańskiego, że rzad obocny prô- 
bował wszystkiego, aby osiągnąć po- 
razumianie z Rosia, 


długotrwałych pertraktacjach ustalił 
skład „nowego“ gebinetu włoskiego. 
Wszystkie teki obsadzone zosłały przez 
członków partii chrześcijańska - damo- 
kratycznej i rozłamowych socjalistów 
Saracata. 

W ten sposób rozkazy Waszyngtonu 
zostały wiernie wypełnione... 


UCA rodykue d2 GAN Ai- 


Agencja „Associated. Press jA 
o zwołanej przez prezydenta Trumana 
w dniu 17 maja konferencji dla przestu 
diowania sprawozdania Funduszu . Wa- 
lutowego. 

‘Sprawozdanie to zawiera. Uwagę, iż Ww 
najbliższym czasie trzeba będzie wpro 
wadzić pewne korekty w kursie wa- 
lut krajów, korzystających z pomocy 
amerykańskiej. „Associated Press" pod 
kreśla, że Stany, Zjednoczone będą mo- 
gły podyktować krajom. otrzymującym 
pomoc do jakiego poziomu doprowak 
dzić dewaluację. USA podyktuje tym 
krajom plan dewaluacji. 

Dewaluacja ma również 
szterlinga. 


He chcą 'etlności Niemiec 


W amerykańskiej strefie okupacyj+ 
nej Niemiec zakazano odbycia plebis- 
cytu'w sprawie jedności Niemiec. Ten 
sam zakaz wydano w strefie francus- 
kiej. © 

Brytyjskie władze okupacyjne potępi- 
ły pomysł plebiscytu, jednak nie wyda- , 
ły żadnego zakazu. 


objąć funta 


Sensacyjne 


wykryła Komisja Specjaina w Łodzi. 


afery 


` Aresztowania 


członków zarządu prywatnego przemysłu włókienniczego 


kulacyjnych cenach, bądź kierując ją 
do swych prywatnych fabryk, Ogółem 
przywłaszczyli sobie 36 ton cennego 
surowca. 

Wskutek tych machinacji narazili na 
straty skarb państwa, gdyż za ekspor- 
towane artykuły państwo  otrzymałoby 
dewizy, a poza tym, 'poszkodowali w 
wysokim stopniu sektor prywatny, poz- 
bawiając go przydziałów surowca, prze 
znaczonego przez państwo dla wzmo- 
żenia ogó!nej produkcji krajowj. 

Niezależnie od tej afery Komisja Spe- 
cjalna może pochwalić się dużym suk- 
cesem, odniesionym na innym odcinku. 
Ujawniono mianowicie wielką aferę w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Papier 
niczego, przy czym 

ARESZTOWANO 7 GŁÓWNYCH 
SPRAWCÓW, 


pod zarzutem szkodnictwa gospodar- 
czego i sabotażu. Niektórzy z nich are- 


W ostatnim czasie Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi wykryła szereg po 
ważnych afer na terenie naszego mia- 
sta i województwa łódzkiego. 

Jedną z nich są wielkie nadużycia, u- 
jawnione w ZWIĄZKU ZRZESZEŃ PRY- 
WATNEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE 
GO W ŁODZI. Po przeprowadzonym do 
chodzeniu Komisja Specjalna  areszto- 
wała pięciu członków Zarządu tego 
Związku, a mianowicie: prezesa Piotra 
NOWACKIEGO, inż. Stanisława TAJTEL- 
BAUMA, Wiktora ROSZCZEWSKIEGO, Ja 
na GOTLIEBA oraz dyrektora zrzeszenia 
Mariana PALICKIEGO. 

Wszyscy wymienieni otrzymywali od 
państwa przędzę, przeznaczoną dla 
przemysłu prywatnego, którą obowiąza 
ni byli rozprowadzić między zakłady 


włókiennicze, produkujące na eksport. 

Zamiast tego jednak, przędzę 
PRZYWŁASZCZYLI SOBIE, 

sprzedając ją na wolnym rynku po spe- 


sztówani zostali już dawniej — afera ta 
bowiem datuje się z 1946 roku. Nazwi- 
ska aresztowanych i bliższe szczegóły 
afery trzymane są na razie w tajemni- 
cy ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa, 

Wykryto też kilka sensacyjnych afer, 
dotyczących kradzieży pasów transmi- 
syjnych z fabryk- prowincjonalnych. W 
poszukiwaniu za skradzionymi pasami 
natrafiono na olbrzymi skład poniemie 
cki, zaopatrzony w znaczną ilość pasów, 
które rozdzielono między poszczególne 
fabryki, co zapobiegło brakowi tego 
tak bardzo poszukiwanego artykułu te- 
chnicznego. 


Obecnie Komisja Specjalna prowa- 
dzj dochodzenie jeszcze w kilku innych 
poważnych sprawach, m. in. w sprawie 
niel ego przemiału, uprawianego 
w dalszym ciągu przez rozmaite młyny 
na naszym terenie. 2) 
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Pada, puda HGESZCZe++ 


iedy Ko 


—- ma s 


jedni sie mariwia, inni 


Trwa ta już tak od poniedziaixu. Po: dają się doskonale. To był zbawienny | 


„niedziałek, wtorek, Środa, czwartek, 
piątek. Pięć dni niemal bez przerwy pa- 
da deszcz. Nad całym krajem rozpiaka- 
fo się niebo, Dotkliwy chiód przenika do 
szpiku kości. 

Lato czy jesień? Według katendarza 
— depiero wiosna. Pogoda jednak by- 
najmniej nie wiosenna. Wczoraj na przy 
kład w Karpaczu spadł śnieg! Ma Kas- 
prowym Wierchu notowano minus trzy 
stopnie, na Śnieżce minus cztery. W Ło 
dzi było zaledwie 7 stopnpi powyżej 
zera, w innych miastach temperatura 
utrzymywała się na poziomie od 5 do 8 
stopni. 

Niespodziewane słoty wywołały roz 
maite komplikacje. Jedni martwią się z 
powodu deszczu i z niecierpliwością 
wypatrują słońca zza chmur, inni nato- 
miast cieszą się i proszą Boga, aby pa- 
dało przynajmniej jeszcze kilka dni. 

Ha temat pogody przeprowadziiiśmy 
pięć błyskawicznych wywiadów. Oto co 
mówią załnteresowani: 


KIEROWNIK 
-STĄCJI METEOROLOGICZNEJ 


— Polskę zalega chłodne į wilgotne 
powietrze morskie, napływające ze 
Skandynawii. Powoduje ono wzrost za- 
chmurzenia i opady. — Jaka będzie po- 
godą za kilka dni — nie możęmy prze- 
widzieć. Najczulsze aparaty moga usta- 
Hé tylko to, co nastąpi w ciągu najbliż- 
szych godzin. W tej chwili trudno mi na 
wol podać prognozę na dzień jut'zej- 
szy. Raczej jednak należy się liczyć z 
pewnymi przejaśnieniami. Z kilku miast 
sygnalizewano nam, że barametr idzie 
do góry. Zwiastowałoby to rozpago- 
dzenie... z 
9 INŻ. ZE ZWIĄZKU SAMOPOMCCY 

CHŁOPSKIEJ 


— Deszcze były bardza potrzebne. 
Mimo, że pada już "od kilku dni, rolni- 
cy pragnęliby, aby potrwało to jeszcze 
dni Kilka. Nie dłużej jednak, aż do pier 
wszej dekady „czerwca. Wiedy zaczną 
kwitnąć zboża ozime, którym takie de- 
szcze, jak obecnie, mogłyby poważnie 
zaszkodzić. Jarzyny i oziminy zasowia- 


deszcz! 
| WŁAŚCICIEL 
SKLEPU KOMFEKCYJNEGO 

— Ten deszcz popsuł nam wszysikie 
szyki. Jeszcze kiika dni temu podczas 
(upałów sprzecawaliśmy masę różnokolo 
rowych skarpet damskich, kostiumy ką- 
pielowe i plażowe, skarpetki siatkowe. 
| od czterech dni daje się zauważyć po- 
pyt na pończochy damskie, w które pa- 
nie zaczęły się na gwałt zaopawywać 
z powodu zimna. Kto mógł jednak wie- 
dzieć, że ten towar znowu pójdzie? Nor 
mainie w pończochy zaopatrujemy się 
dopiero na jesieni. Cafe szczęście, ża 
mamy dużo na skladzie płaszczów nia- 
przemakalnych i parasolek. Ten artykuł 
idzie nadzwyczajnie. A w ogóle — to 
|jlest kiepsko. Nikomu nie chce wycho- 
dzić się na miasta, toteż ruch zmni” 'szył 
[sk o połowę... 


WŁAŚCICIEL KAWIARNI 
— W takie dni ludzi nie przyciąga na 
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ec ulewy? 


ra 
ciesza. 


wət muzyka. Przed deszczami mielismy 
duży ruch, nie można powiedzieć. Naj- 
więcej szły lody, oranżady i lemonla- 
dy. Obecnie lokal jest prawie pusty. Naj 
więcej osób przychodz; rano na Śńia- 
danie, aby się rozgrzać gorącą kawą. 
Napojów chioczących prawie wcale się 
vie sprzedaje. Kelnerzy z bzaku zajęcia 
poziewują po kątach. Pan jest z prasy, 
więc wie na pewiio najlepiej. Kiedy 
skończą się nareszcie te deszcze?... 


KIEROWNIK KOMISJI WCZASÓW 


— Deszcze nikogo nie odstraszyły. 
Ruch jak był tak jest olbrzymi. Dnia 19 
kbm. rozpoczęliśmy przyjmować zapisy 
na turnus od 1-go do 14-go czerwca. 
De 20-go bm. w południe, a więc przez 
półtora dnia załatwiliśmy prawie ty- 
siąc interesantów! Ludzie wyjeżdżają 
wszędzie, gdzie tylko są domy wypo- 
czynkowe. Na deszcz nie zwracają uwa- 
9. Za dziesięć dni, gdy trzeba będzie 
wyjechać, może już być znowu upał... 

I słusznie. A. O. 


Kto nalfiadniej ukwieci 


ALKON i OKNA 


Wydział Plantacji przeznacza dla uczestników 
nagrody wartości 70.000 złotych 


Już na kilka lat przed wojną urzą- 
dzane były konkursy na najlepiej 
ukwiecone balkony i okna, w których 
żywy udział brali robotnicy łódzcy. Wy 
starczy np. przypomnieć, że wśród czo- 
łowej grupy nagrodzonych zawsze znaj- 
dowali się robotnicy dawnych zakładów 
Scheiblera, zamieszkali mą Księżym 
Mlvnie. 

Warunki obecne pozwoliły ną zorga- 
nizowanie w Łodzi pierwszego po woj- 

inie konkursu ukwiecania balkonów i 
| okien. Postanowiono rozszerzyć znacz- 
nie ramy tego konkursu, w którym po- 
zą osobami prywatnymi, udział wziąć 
|mogą instytucje. świetlice fabryczne, 
organizacje młodzieżowe i in. Dodać na 
leży również. że i wewnętrzna część za“ 
budowań może być ukwiecona, szcze- 


gólnie w tych instytucjach i zakładach, 
które posiadają dziedzińce z nadają- 


cymi się do tego celu balkonami, kruż- 


gankami itd. 

Wydział Plantacji przy ul. Piotrkow 
skiej 17, który organizuje wspomniany 
konkurs, przeznaczył dla jego uczestni 
ków 70 tys. złotych, za którą to sumę 
zakupione będą nagrody w postaci ży- 
wych roślin doniczkowych. Wyróżnie- 
nia przyznawać będą specjalne komisje, 
które objeżdżac będą wszystkie zgłoszo- 


ne do konkursu obiekty. Komisje roz-=| 


poczną swe prace z początkiem sierp- 
nia, zgłoszenia można jednak już obec- 
nie kierówać da Wydziału Plantacji, 
gdzie należy wypełnić odpowiednią de- 
klaracię. (kł) 
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nasze Móly 


Situs ANA HANKA: Z jej Estu sądzimy, 
że jest Pani dzielną i mądrą kobietą. Rozu- 
miemy doskonale ciężkie warunki zarówno ma 
teriąłne jak i psychiczne, w jakieh się Panl 
znajduje, tym bardziej pochwalamy jej spokój 
i rozsądek. W pierwszym rzędzie winna się 
Pani zwrócić do Wydziału Opieki Społecznej 
w Łodzi — do Domu Matki i Dziecka przy ul. 
ks. Brzózki 81, względnie do Ligi Kobiet — 
Andrzeja 1, Dział Opieki nad Matką i- Dziec- 
kiem. Tam na pewno otrzyma Pani żądane in- 
formacje ; bezpośrednią pomoc. Proszę jeszcze 
napisać do nas. 

* 2 * l 

„MIRI“: Trudno nam z Pani listu zoriento- 
wać się, jakie są prawdziwe przyczyny zmia- 
ny w zachowaniu męża Pani. Należy porozma- 
wiąć z nim szczerze i serdecznie, a nie robić 
mu wyrzutów za jego postępowanie. Na pew- 
no po takiej rozmowie zrozumie, że wyrządza 
Pani krzywdę nie dbając o nią zupełnie. Poza 
tym. mimo wszystko, winna Pani również poro= 
zumieć się z jego matką. Przecież jest ona ko- 
bietą, «ak jak Pani, i w tej sytuacji może jed- 
nak Pani pomóc. 

s 

HALA į ALA: Bardzo podoba się nam wasz 
projekt. Państwowe Seminarium dla Wycho- 
wawczyń Przedszkoli znajduje się w Łodzi przy 
ul. Wierzbowej 19, a Gimnazjum Technikj Den- 
tystycznej przy w. Pomorskiej 46, 

kd M s 

KAZIA į ANNA ZE ZGIERZA; Tłustą ce- 
rę, pokrytą krostkami i wągrami wskazane jest 
myć w ciepłej wodzie mydłem salicylowym lub 
siarkowym. a następnie spłukać możliwie ga- 
rącym odwarem ziół skrzypu. Każdego wie- 


czora przecierać miejsca pokryte wągrami wat 
ką umaczaną w spirytusie salicylewym. Opa- 
lać twarz jak najbardziej, gdyż słońce działa 
na skórę. leczniczo, 


ochronną barwą jest kolor czer-.  %. 
wony, fioletowy i żółty o odcie-| 
niu mimozy i puder ochronny S 
o barwach ciemnych: 
Środkiem niszczącym piegi E 
wszelkiego rodzaju żółte plamy 
specjalny krem przeciw 
piegom „Anida“ usuwający je 
w ciągu kilkunastu dni. 
W razie silniejszego podrażnie- j 
nia skóry i wywołanych skutkiem ż 
tego zaczerwienień, należy przer- a! 
wać kurację i po paru dniach! I 
do niej powrócić. Jest ta dowo-, i 
dem, że krem zaczął działać I 
wraz z łuszczeniem się naskórka 
tracimy równocześnie piegi. 
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idealny 


Lekarz ukańczył skrupulatne bada- 
nie pacjenta, po czym prosił go, by za- 
jat wygodne miejsce w fotelu, tuż obok 
biurka. 

— Aby pana uspokoić mogę panu za- 
komunikować — rzekł lekarz — że nie 
skonstatowałem u pana nic 'poważne- 
go. Serce, płuca itd. w porządku. Jed- 
nak niewątpliwie jest pan wvczerpany 
l coś trzeba z tym zrobić! Poza tym 
merwy pańskie są również rozstrojone. 
Stara to historia, u dzisiejszych miesz- 
xańców wielkich miast: Wycieńczenie 
organizmu, poszarpane nerwy. Jeśli 
pan chcę utrzymać się na powierzchni, 
musi pan zerwać z niejednym przyzwy 
czajeniem, musi pan gruntownie zmie- 
nić tryb życia! Krótko mówiac, musi 
u pana nastąpić regeneracja całego or- 
ganizmu! 

Pacjent trochę się zląkł, 
słów lekarza i zapytał: 

— Jak to uczynić? 


— Całkiem prosto. Zacząć należy od 
pożywienia. — Przy tych słowach le- 
karz krytycznym spojrzeniem ogarnął 
rozmiary brzucha swego pacjenta. — 
Zdaje się, że pan sobie nie żałuje... praw 
da? 

— Tak! Musze przyznać. panie dokto 
rze, że nie odmawiam sobie niczego i 
jem, co tylko mi smakuje. — I to w do- 
wolnych iościach..: 


słuchając 


pac ent 


— A jak z alkoholem? 

— Nie jestem  piiakiem. ale kilka 
szklanek piwa dziennie i od czasu do 
czasu kieliszeczek... 

Lekarz zrobił srogą minę i pogroził 
mu palcem. 

— Otóż, szanowny panie. to wszy- 
stko musi ustaż! Tvch kilka miesięcy 
potrzebnych do uzdrowienia i wzmoe- 
nienia organizmu, musi pan wytrzy” 
mać i zrzee sie przez ten czas wszelkich 
takieh przyjemności! Pożywienie musi 
być zdrawe i racjonalne, przede wszy- 
skim zaś żadnego alkoholu! Bardzo 
szybko się pan przekona, jak świetnie 
smakuje kawał czarnego chleba i dobry 
lyk świeżej wody! z 

— To mnie cieszy! Doprawdy. bardzo 
cieszy! — zawołał z ożywieniem pa- 
cjent. i 

Lekarz był zdumiony. 

— Bardzo to ładnie, że się pan zga- 
dza i bez wszelkich trudności rezygnuje 
z przesadnęgo jedzenia i picia! Cieszę 
się, że przepis mój nie wydał się panu 
zbyt przykry! Najczęściej bowiem lu” 
dzie przyzwyczajeni do wygodnego ży” 
cia okropnie się krzywią. gdy im się za- 
leca zmianę diety. No, a teraz idźmy 
dalej. Jak z paleniem? E 

— Wypalam dziennie około 40 sztuk 
papierosów, a po obiedzie mocne cyga- 

To. 


— I palenie musi pan. niestety, ogra- 
niczyć', kochanv panie! Pieć papierosów 
dziennie, to maksimum, na jakie mogę 
pozwolić! 

— Zgadzam sie. Zapewniam pana 
doktora, że nie będe w ogóle palił! 

— Brawo! Brawo! Takieh pacjentów 
lubie! Pozatem konieczny jest dlą pana 
zupełny spokój. Żadnych wzruszeń i 
niespodzianek! Sport — jak pływanie, 
tenis, przejażdżka — to wszystko musi 
na pewien czas ustać. 

Pacient promieniał ze szcześcia. 

— To doskonale odpowiada mojemu 
programowi! — odpowiedział na końco- 
wy wywód lekarza. 

— I jeszcze jedna — rzekł lekarz. — 
Teraz poruszę pewien może drastyczny 
temat. ale konieczny. Ostatecznie jesteś 
my przecież mężczyźni. Wiem. że wie- 
le od pana wymagam, ale wszystko to 
na nic się nie przyda, jeżeli pan napraw 
đe chce wyzdrowieć... No, powiem krót- 
ko i węzłowato: Wszelkie miłosne wzru 
szenią są wykluczone! Z tego musi pan 
definitywnie zrezygnować! To najważ- 
niejszy warunek! a 

— Przyrzekam panu, panie doktorze, 
że w ciągu najbliższych miesięcy nie 
spojrze nawet na kobiety! 

Lekarz w dalszym ciągu zdumiony 
niezwykłym posłuszeństwem idealnego 
pacjenta nieledwie wzruszony  uścisnął 
mu dłoń. f 

— Tak szanowny panie, oto cała ku- 
racja. Jeżeli się pan zastosuje do mo 
ich zleceń, wszystko będzie w porząd- 
ku! 


Pacjent również wstał Í gorąco ści- 
skał dłoń lekarza. 

— Przyjaciel mój, który mnie do pa~ 
na skierował, wiedział co czyni! Jestem 
mu naprawdę bardzo wdzięczny. Nie 
znam się wprawdzie na medycynie, jes- 
sem jednak pewny, że zalecił mi pan, 
panie doktorze, ta co jest najwła- 
ściwsze! ż 

Gdy zadowołony, wdzięczny pacjent 
wyrównał honorarium i opuścił gabi- 
net, lekarz jeszcze coś sobie przypom* 
nial. Wyszedł więc za pacjentem į do- 
gonił go w poczekalni, 

— Jeszcze chwileczkę! Byłbym za- 
pomniał o czymś ważnym! Chciałem 
panu polecić, ażeby jak najdłużej prze- 
bywał pan na świeżym powietrzu. Toa 
dla pana balsam! Najlepiej powinien 
pan zawsze z końcem tygodnia wyjeż- 
dżać na wieś. 

Nagle pacjent sposępniał. 

— To, niestety, będzie niemożliwe. — 

— No, wie pan, to przecież jest naj 
łatwiejsze ze wskazań, których panu 
udzielitem. 

— A jednak nie mogę, panie dokto- 
rze. 

— Dlaczego? 

Idealny pacjent skrzywi się. 

— Bo widzi pan, panie doktorze... 
miałem jakąś błachą sprawę cenniko- 
wą.. pan rozumie, drobiazg... b.: 

— I co? 

— Od jutra rozpoczynam frzymiesłę* 
czny areszt... 


< 


U 


DAMA: — Jestem Serafina z Podoł- 


DAMA: — No nie przeszkadzam! 


WICEK: — Te, była tu ta twoja Se- 


Niech se pan dalej te spodnie prasuje, | rafina z podwójnym weto! Portki przez 
a z tym zdrajcą, Wackiem dokumentnie | nią spaliłem!... —/. 
pogadam!... WACEK: — A tośmy wpadli! 


WICEK: — U narzeczonej... 
DAMA: — Ratunku! Mdleję!... 
WICEK: — Rety! Co robić? 


ków! Pierwsze weto Grzmot, drugie 
weto Fiutek!... 
WICEK: — Czym mogę służyć? 


Radio na Cygance |Komisja Specjalna 


Kto chce meć jeszcze głośnik ? t p 


Okregowy Społeczny Komitet Radio- 
fonizacji Kraju w Łodzi przystąpił ostat 

przeciwko spekulaniom i innym szkodnikom. — 
Lwia część spraw będzie kierowana do sądów 


nio do zradiofonizowania kilku przed- 
większość spraw Komisja Specjalna bę- | ostrzeniu. Szczególnie surowo karane 


mieść łódzkich, zamieszkałych przez lud 
ność robotniczą, a mianowicie Cyganki, 
dzie obecnie kierowała do sądów. będą wypadki recydywy i jeżeli na 
przykład właściciel sklepu dwa razy do 


Starego i Nowego Złotna oraz Mani. 

Dzięki ofiarnej pracy koła SKRK w 
Cygance prace posuwają się szybko na- 
przód. W ciągu dziesięciu dni zainsta- 
lowano głośniki w 180 mieszkaniach i 
radio od kilku dni urozmaica-życie lo- 
katorom. 


W dniu wczorajszym w Delegaturze 
Komisji Specjalnej w Łodzi odbyła się 


Kto z mieszkańców Cyganki chce jesz 
cze w tym roku zainstalować sobie głoś 
nik, winien zgłosić się w najbliższych 
dniach do koła SKRK w Cygance, ul. 
Rąbieńska 9. 

Po zakończeniu radiofonizacji w tej 
dzielnicy miasta, brygady monterskie 
będą przerzucone na inne tereny. (k) 


Batóg wart hkatogów... 
Pije i pije 

Teraz 10 pni przymusowej przerwy 

Przed Sądem Starościńskim stanął 
wczoraj Czesław Batog z ul. gen. Świer 
czewskiego 48, który wart jest fakty- 
cznie batogów. 

Jegomość ów zalał się jak to mówią 
w pestkę, zaczepiał przechodniów i 
obrzucał ich wulgarnymi słowami. Gdy 
milicjant usiłował go wylegitymować 
oświadczył: 


konferencja prasowa, na której prze- 
wodniczący delegatury ob. Stanisław 
Madej poinformował dziennikarzy o pew 
nych zmianach w dalszej działalności 
tej instytucji. 

Zmiany te nastąpią w związku z re- 
organizacją sądownictwa. Już w najbliż 
szym czasie przy Delegaturze Komisji 
Specjalnej w Łodzi, jak również zresztą 
przy innych delegaturach K, S. utwo- 
rzony będzie specjalny referat proku- 


Poza tym zmianą będzie polegała na 
tym, - że poważniejsze sprawy:o nad- 
użycia gospodarcze, które były dotąd 
kierowane do Sądu Wojskowego, obec- 
nie będą przekazywane Sądowi Okrę- 
gowemu, a w niektórych - specjalnych 
wypadkach — Sądowi Doraźnemu. 

Wszelkie sprawy o lichwę i spekula- 
cję Komisja Specjalna będzie rozpatry 
wała nadal w swoim zakresie, jednakże 
z uwagi na powtarzające się wykrocze- 


ratorski, konieczny z tego względu, że| nia sankcje wobec winnych ulegną za- 
c c, 


Odbiór mleka kartkowego w dalszym 
ciągu kuleje. 

W maju ma być rozprowadzone we: 
dług planu około 476 tysięcy litrów mle 
ka po 2 złote dla dzieci do lat 7 | matek. 


— Panie, ja już mam jeden wyrok 
— co mówiąc pokazał pokwitowanie za- 
płaconego mandatu karnego. 

Ale przedstawiciel władzy słusznie 
orzekł, że zapłacenie kary nie jest kon- 
cesja na dalsze wykroczenia i-spisał pra 
tokół, w wyniku którego Czesław Batóg 
znowu stanął przed sędzią i został uka- 
rany jako recydywista  10-dniowym 


Dotychczas, mimo iż zbliża się już ko- 
niec miesiąca, posiadacze kart odebrali 
zaledwie 50 proc. całej ilości mleka. 


Ponieważ mleka nie można magazy-| kartki majowe tracą ważność! 


"ww w w | "W W EW RY vV YV YV YV Yy YV vV YV YV Y vV "M v wv v "| "W V W W V V V YV Y "W" YV Y YV VJJ v 


aresztem bezwzględnym. (i) 


Pokór rocznika 1927 


lu'ro komisia ne urzę”we 
* Jutro, w niedzielę, komisja poborowa nie 
urzęduje. Jutro podamy. kto i gdzie ma się 
stawić w poniedziałek. 


Pijany uczeń 
spowodował wypadek motec 'klawy 


20-letni uczeń Włodzimierz Pluta, za- 
mieszkały przy ul. Piotrkowskiej 292, 
upił się dnia 2 kwietnia i wsiadł wieczo 
rem na motocykl, zabierając z sobą ko- 
legę. 

Na ul. Piotrkowskiej, między Żwirki 
a Bandurskiego, Pluta wziął nieprawi- 
dłowo zakręt i wpadł z całym impetem 
na podążającego z przeciwnej strony 
motocyklistę Puchalskiego, kierownika 
fabryki. 

Po wypadku obaj uczniowie wsko- 
czyli na maszynę, usiłując zbiec. Mili- 
cja zorganizowała pościg i obydwu 
ujęto. 

Przed Sądem Starościńskim odpowia- 
dał wczoraj Pluta, którego skazano za 


Wielki pożar wybuchł wczoraj rano 
w Łodzi, w 4-pietrowym budynku fa- 
brycznym przy ul. Targowej 57. 

Parter, pierwsze i drugie piętro tego 
budynku zajmuje Państwowa Fabryka 
Urządzeń Termotechnicznych, trzecie 
piętro — Gimnazjum Przemysłu Elek- 
trotechnicznego, czwarte piętro — ma- 
sazyny Państwowej Fabryki Aparatów 
Elektrycznych (dawn. Siemens). 

Około godz. 7.40 robotnicy dmuchalni 
szkła, znajdujacej się na sąsiedniej po- 
sesji, zauważyli kłęby dymu, wydohy- 
wające się z okien czwartego piętra fa- 
bryki pod numerem 57. 

Zaalarmowano Straż Ogniową, która 
po upływie paru minut przybyła na 
miejsce. W międzyczasie nadeszli ucz- 
niowie Gimnazjum Elektrotechniczne- 

oi 
POSPIESZYLI Z PIERWSZĄ 
POMOCĄ, ? 


prowadzenie motocykla w stanie pija- | ratując swe zagrożone eksponaty i po- 


nym i spowodowanie wypadku — na 7 
dni bezwzględnego aresztu. (s) 


moce naukowe. Dzielni uczniowie przez 
cały czas pomagali wytrwale strażakom 


Odbierajcie mieko! 


Dalsza zwłoka grozi utratą przydziału 


nować, w końcu miesiąca moga wynik- 
nąć duże trudności dla opieszałlych od- 
bioreów i sklepy rozdzielcze nie będą w 
stanie rozprowadzić tak olbrzymich ilo- 
ści mleka. 

Dlatego też we własnym interes'e na- 
leży odbierać mleko jak najwcześniej, 
pamiętając o tym, że po dniu 31 maja 
(t) 


w walce z szałejącym żywiołem, prze- 


puści się nadużyć, za trzecim razem, nie 
zależnie od kary grzywny czy obozu 
pracy, pozbawiony będzie bezapelacyj- 
nie koncesji -Í przedsiębiorstwo jego zo* 
stanie zamknięte. 

Dotychczasowe wyniki pracy Komisji 
Specjalnej — jak wynika z przytoczo- 
nych przez przewodniczącego Madeja 
cyfr — są najzupełniej pozytywne. Na- 
ogół ilość wykroczeń na tle lichwy i spe 
kulacji wydatnie się zmniejszyła na te- 
renie Łodzi jak i województwa łódz- 
kiego, tym niemniej jednak w dalszym 
ciągu zdarzają się jeszcze fakty nad- 
użyć, z którymi Komisja Specjalna be- 
dzie prowadziła nadal bezwzględną wał 
kę. 
Zaostrzenie sankcji karnych będzie 
skuteczna bronią w tej walce — oświad 
czył na zakończenie przewodniczący Ma 
dej. — Jestem pewien, że walkę tę osta 
tecznie wygramy, bo wielką pomioc w 
naszych wysiłkach okazuje nam całe 
społeczeństwo łódzkie, które we włas- 
nym interesie współpracuje w tępieniu 
chwastów z naszego życia! (s-ki) 


GROZNY POZAR 


Uczniowie wraz ze strażakami ratowali budynek 
fabryczny. — Chwile grozy na ul. Targowej 57 


Główne wysiłki strażaków skierowa- 


dzierając się z narażeniem życia przez | ne były w kierunku zabezpieczenia po- 


zalane wodą korytarze i schody. 

Sytuacja od pierwszej chwili przed- 
stawiała się poważnie. Ogień strzelał 
wysokimi słupami, grożąc przerzuce- 
niem się na pozostałe kondygnacje fa- 
bryczne. 

Dostęp do płonącego czwartego piętra 
był bardzo utrudniony. Znajdowały się 
tam bowiem w wielkiej ilości 
MATERIAŁY ŁATWOPALNE W PO- 

STACI MAT I BAKELITU. 
Szczególnie ten ostatni przysparzał stra 
żakom wiele trudu, gdyż płonąc rozpry 
skiwał się w znacznym promieniu. 

Komendant Kalinowski, oceniając w 
lot grozę sytuacji, ściągnął na miejsce 
WSZYSTKIE ODDZIAŁY STRAŻY 
OGNIOWEJ 
zarówno zawodowej jak i fabryczne. 

W akcji ratowniczej otrzymała swój 
chrzest kaiowy nowa mechaniczna dra- 
bina długości 26 metrów, która znako- 
micie ułatwiała ciężką pracę. ISAST 


tężnego zbiornika wody na 5 piętrze. 
Gdyby podpora przytrzymująca ten ko- 
los spaliła się — 


ZBIORNIK RUNĄŁBY NA DÓŁ DE- 
MOLUJĄC CAŁY BUDYNEK. 


Dzięki nadłudzkiej odwadze straża- 
ków i jej bohaterskiemu komendanto- 
wi, który dwoił się i troił w oczach — 
udało się zażegnać niebezpieczeństwo i 
opanować wreszcie szalejący żywioł. 
Straty są b. poważne. Spłonęło prawie 
całe czwarte piętro wraz z nagromadzo- 
nym materiałem. Przemokły również 
sufity w szkołe, która kilka dni będzie 
unieruchomiona. Natomiast fabryka 
urządzeń termotechnicznych nie dozna- 
ła żadnego szwanku i będzie mogła 


podjąć normalną produkcję. 


Do późnych godzin wieczornych od- 
działy Straży zajęte były dogaszaniem 
ognia. Przyczyny pożaru jeszcze nie 
ustalono, i 
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Martyrologia pastorów nolskie 


ożyła wczorai na rozprawie sądowej w Łodzi, — 


B. pastor 


Kleindienst został uniewinniony 


Polscy pastorzy ewangelickoraugs- 
burscy chcieli w Polsce rządzić swoim 
kościołem bez wpływów niemieckich. 
W tym celu zabiegali przez długie lata 
o uznanie tego kościoła przez Państwo. 
Dopiero dekretem Prezydenta Rzplitej 
z 1936 r. sprawa ta została definitywnie 
załatwiona. 

Nie poszło to w smak niemieckiej gru 
pie pastorów tego kościoła, zamieszka- 
łych w Polsce. Gdy zorłentowali się, 
że wpływy Berlina bedą ograniczone, 
znaleźli się w ostrej opozycji. 

Na tym podłożu wyrosła sprawa pa- 
stora Alfreda Rudolfa  Kleindiensta, 
uważanego wówczas za prowodyra opo“ 
zycjonistów. i 

Kleindienst w latach przedwojennych 
był pastorem w Łucku. Po uchwaleniu 
nowej ustawy kościelnej został zasus- 
pendowany, okazało się bowiem, że nie 
posiada obywatelstwa polskiego. 


Z chwilą wybuchu wojny został mia- 
nowany przez władze berlińskie pełno- 
mocnikiem dla spraw kościelnych na 
terenie t. zw. Warthegau. 

Rozpoczynają się prześladowania pa- 
storów polskich, wysyłanie ich do obo- 
zów koncentracyjnych, gdzie większość 
zginęła. Garstka uratowanych utrzymy 
wała, że prześladowania te odbywały 
się za sprawą Kleindiensta. 

Został sporządzony akt oskarżenia i 
Kleindienst zasiadł wczoraj na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. 

B. pastor nie przyznał się do winy. 
Twierdził, że gdzie mógł i kogo mógł z 
pastorów — zawsze ratował. Przyta- 
czą szereg nazwisk. Wyjaśnił, że był 
jednak bezsilny wobec polityki hitlerow 
r której jednym z głównych zadań 

yło: 
„Jetzt werden wir mit den Juden fer- 
tig, dann mit der Kirche“ (najsampierw 
SoŃCZYY z Żydami, a potem z kościo- 
em), 

Po tym ośwładczenłu oskarżony wy” 
mienia szereg kościołów, które bądź zo- 
stały zamienione na kina bądź zupeł- 
nie zburzone. Zaś pastorzy hitlerowscy 
— twierdził — wypowiedzieli bezkom- 


promisową wojnę pastorom polskim. On 
zaś sam był również kilkakrotnie wzy- 
wany do gestapo, gdzie udzielona mu 
reprymendy za wygłoszone kazania. 

Świadkowie — pastorzy, b. więźnio- 
wie Dachau, wyraźnie nie twierdzili, że 
przez oskarżonego znaleźli się w obozie. 
Raz po raz padają nazwiska pomordo- 
wanych pastorów. Ze składu osobowe- 
go Konsystorza wszyscy zginęli, tylko 
2-ch cywilnych członków zostało przy 
życiu. 

Pastor Szendel opisuje, jak to w Ra* 
domiu, gdzie osadzono go w gestapo ra- 
zem z biskupem Burschem, wyglądając 
oknem, zauważyli Kleindiensta, wcho- 
dzącego do gmachu. 


— Co też może tu robić Klelndienst? 
— spytał biskup Bursche. 


Wkrótce potem wszedł jeden z gesta* 
powców i powiedział: 

— No, teraz już wiemy 
kim jesteście, 

Potem nas wywieżli do obozu, Ks. 
bisk. Bursche już nie wrócił. 

Oskarżony Kleindiest oświadcza, że 
nigdy w Radomiu nie byłyże to pomył- 
ka. Nie zna tego miasta. Może złożyć 
przysięgę. 

Sąd po naradzie doszedł do przekona- 
nia, że wina oskarżonemu nie została w 
pełni udowodniona i na tej podstawie 
Kłeindiensta uniewinnił. (p) 


dokładnie, 


Starczy obuwia dla każdego! 


Wielki transport skór i 4 miliony par obuwia czeskiego 
zaspoko ą potrzeby rynku 


Sytuacja na rynku obuwianym uległa 
już ostatnio pewnej poprawie dzięki 
rozdzeleniu na kartki odzieżowe ozna- 
czonych ilości obuwia krajowego oraz 
skierowaniu do sklepów „Bata” tanie- 
go obuwia czeskiego, które otrzymują 
członkowie związków zawodowych. 

Obecnie nastąpi dalsza zmiana na lep 
sze i nabycie obuwia nie będzie już ab- 
solutnie problemem dla rzesz pracują- 
cych. 

Państwo zakupi mianowicie za 6 I pół 
miliarda złotych skóry podeszwowej I 
miękkiej a niezależnie od tego sprowa- 
dzi do kraju jeszcze około 4 milionów 
par obuwia czeskiego. 


KAREL CAPEK 


Zapotrzebowanie kraju na obuwie, 
wynoszące 11 milionów par rocznie, po 
kryte będzie w ciągu najbliższych siedd 
miu miesięcy, natychmiast po przepro- 
wadzeniu tych transakcji. 

Nie wszystkie braki będą jednak 
odrazu usunięte. Zapasy skór przygo* 
towane już w magazynach, zawierają 
przeważnie podeszwiankę i miękkie skó 
ry czarne. Brakuje jeszcze skór kolo- 
wych, wiśniowych i żółtych oraz zam- 
szu, potrzebnego do wyrobu luksusowe- 
go obuwia. Według zapewnień należy 
jednak oczekiwać, że į pod tym wzglę: 
dem sytuacja się poprawi. (k) 


„ZŁODZIEJ KAKTUSÓW" 


w mumerze 21 


56 Ik | 


oto tytuł cyklu doskonałych opowiadań 
kryminalnych wybitnego czeskiego pisarza 
Ukazały się one w przekładzie Artura-Maryi Swinarskiego 


„Co TYDZIEŃ-_.POWIEŚCĆ" 
cena zeszytu zł. 25— `~ 
do nabycia w punktach sprzedaży czasopism. 


'Nr 139 
Pracownicy kolejowi 


nzupe!nizią swe wiadomości 


Dnia 19 bm. otwarty został kurs ad* 
ministracyjny dla pracowników refe- 
rendarskich centrali D.O.K.P. w Łodzi 
i jednostek służbowych węzła łódzkie- 


go. 

W kursie tym weźmie udział 97 pra- 
cowników służby biurowej, którzy w 
ciągu 48 godzin wykładowych będą 
mieli możność uzupełnienia swych wia- 
domości ze wszystkich istotnych dzie- 
dzin administracji kolejowej. (k) 


Ohrady emerytów 


W. niedziele, dnia 30 maja, od godz. 
10 rano w lokalu świetlicy fabrycznej 
przy ul. Piotrkowskiej 295 (d. Geyer) 
odbędzie się walne zgromadzenie Okrę 
gowego Związku Emerytów w Łodzi. 

Porządek obrad przewiduje: zagaje- 
nie, wybór przewodniczącego zebrania Í 
prezydium, sprawozdania zarządu, dys 
kusję nad sprawozdaniami, uchwalenie 
preliminarza na r. 1948, uchwalenie ab- 
solutorium i rezolucji, oraz wybory: uzu 
pełniające 2 czł. Zarządu, komsiji rewi- 
zyjnej w pełnym składzie (3 członków i 
3 zast.), sądu honorowego (3 członków i 
3 zast.), wreszcie wolne wnioski. 

Zarząd Okręgu prosi członków tak 
miejscowych jak zamiejscowych o pun 
ktualne przybycie i o przygotowanie ew. 
wniosków na piśmie. 


ZAMIAST KWIATÓW. 


Z okazji imienin wychowawczyni 
prof. Haliny Temerson, zamiast kwia- 
tów zł. 1.000— (jeden tysiąc) składają 
uczniowie klasy II-ej Gimn. Przemy- 
słowo - Energetycznego na dzieci 
ociemniałe. 


REFLEKTUREM 


PO ŚWIECIE 
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Wieśka Gorkowska zna dobrze sta- 
łych bywalców dancing baru, a już naj- 
lepiej dawną szkolną koleżankę Monę 
Strobel, przychodzącą tutaj często w 
towarzystwie wysokiego, przystojnego 
porucznika, który chociaż nosi mundur 
niemieckiego oficera jest zupełnie in- 
ny, niż SS*owcy pijący tutaj ponuro 
swoje piwo. 

Wieśka Gorkowska posiada jedną z 
najpiękniejszych cnót — cnotę wdzięcz- 
ności. 

Nie zapomni nigdy tego, w jaki spo- 
sób młody oficer zareagował wówczas, 
kiedy Mona uderzyła ją w twarz. I pa- 
miętać będzie zawsze odruch Soboty, 
kiedy ów pomógł Władce zanieść do 
dorożki umierająca Zośkę Łączyńską 
— nieszczęśliwą ofiarę nikczemnej bez 
względności Hansa Welnera. 

Wieśka nienawidzi Niemców. A jed- 
nak, choć sam widok niemieckiego mun 
duru napełnia ją obrzydzeniem do 
Heinza Soboty odczuwa podświadomie 
sympatię. 

Wie. jaki stosunek łączy go z jej daw 
ną koleżanką szkolną. Z błysku jego 
cczu, z niektórych słów zrozumiała, że 
młody oficer kocha się w Monie. 


© 


BOU 


(4 
„NZ; 


nę i pamięta tamten dawny, starannie 
zatuszowany skandalik, za który Stro- 
blówna wyrzucona została z gimna- 
zjum... 


Zbyt często rozwydrzoną widywała 


ją potem tu w barze, romansującą w 
p niedwuznaczny z różnymi pana- 
mi... 

Gdyby znała Heinza Sobotę, może po 
wiedziałaby mu wręcz: 

— Niech się pan. cofnie póki czas! 
Pan i Mona to ludzie z dwóch zupełnie 
innych światów! Pan jest człowiekiem 
przyzwoitym, ona pustą, zepsutą lalką! 
Może chwilowo nie dostrzega pan tego, 
przyjdzie jednak czas, że opadnie z niej 
maska, a wówczas będzie pan bardzo 
nieszczęśliwy! 

Ale to się nigdy nie stanie, bo dzieli 
ich zbyt wiele: of'cera „herrenvolku* i 
ją, polską kelnerkę z dancing-baru 
„Erika. 

Więc też Wieśka milczy. Ale ilekroć 
młody oficer przychodzi do baru i wita 
ją (nie wiadomo właściwie dlaczego) 
grzecznym skinieniem głowy, ona ma 
również dla n'ego (ale tylko dla niego, 
bo dla reszty gości jest bezdusznym 


, Lecz Wieśka również zna dobrze Mo- lautomatem) uprzejmy ukłon. 


Teraz na widok Mony, flirtującej de- 
monstracyjnie z Fritzem von Altenhoff, 


Wieśka mimo woli zachmurzyła się. 


Co tak stoisz i patrzysz na mnie, jak 
Mona cho- 
ciaż pozuje na elegancką, wielkoświa- 
tową dame, bywa często trywialna, te- 
wyczy- 
tała coś takiego, co ją wyraźnie zdener- 


cielę na malowane wrota! — 


raz zaś w Sspojrzeniach Wieśki 


wowało. 


Młoda kelnerka 
automatu i odchodzi. 


— Wiesz — pówiada Mona do swego 
towarzysza — ta kelnerka gra mi wy- 


raźnie na nerwach. 


— To dziwne! — wygląda ona AB] 
bardzo sympatycznie! 

— Są różne powody dla których jei 
nie znoszę... Pokłóciłam się raz przez 
nią z Heinzem... i Heinz stanowczo wy- 
różnia tę kelnerkę! Nie powiem, żeby z 
nią flirtował otwarcie, ale w spojrze- 
niach jego, kiedy na nią patrzy, jest coś 
takiego, co mnie denerwuje! 

— Ach, podświadoma sympatia? 

— Może? 

— A ty jesteś o tę małą zazdrosna? 

— O, miałabym być o kogo zazdros- 
na! O jakąś tam wulgarną kelnerkę! — 
odęła panna usta, jednakże Fritz zmru- 
żył swoje mądre oczy. 

— I mężczyźni też bywają kapryśni 
i nielogiczni, nie tylko wy kobiety — 
zauważył, spoglądając za Wieśką. 

Przy kasie, do wtóru płynnej melodii 
walczyka szeleszczą w palcach Welmera 
kontramarki, Brodaty baut niby zaab* 
sorbowany zupełnie nad przeliczaniem, 
a jednak najmniejszy nawet szczegół z 
tego wszystkiego, co się dzieje na sali, 


odwraca się ruchem 


nfe ujdzie spojrzeniom jego wszystka 
widzących oczu. r 

. — Dlaczego niezadowolona jest ta pa* 
ni przy stoliku nr. 5? — zauważył wido 
cznie grymas Mohy, boze złym bły* 
skem w oczach zatrzymuje przechodzą 
cą obok Wieśkę. 

— Ta pani rzadko kiedy bywa uprzej 
ma dla nas, kelnerek! — odważyła się 
zauważyć kelnerka nr. 3 , ale sekundę 
potem pożałowała swojej szczerości, bo 
Hans Welner dosłownie wściekł się. 

— A cóż to? może ma klękać przed 
wami? — wrzasnął w ślad za odchodzą+* 
cą kelnerką. A , 

Przy bufecie wśród błysków szkieł Ï 
kolorów uwija się śliczna Zenka Wer 
niczówna. Jej ciemne oczy błyszczą, 
ale twarz jest jak zawsze bez uśmiechu. 

— Znowu zrugał cię stary? — mała 
barmanka spojrzała ze współczuciem 
na swoją dawną szkolną koleżankę. 

— "Tak: a i tym razem również przez 
Monę! — Wieśka, jest zniechęcona 4% 
przybita. A potent jak gdyby sama fo~ 
bie na pociechę, szepnęła po cichu: 

— No, ale niedługo już będzie trwała 
niemieckie panowanie w Polsce! Ostat= 
nie komunikaty zagraniczne były wręcz 
rewełacyjne: nadchodzi dzień odwetu! 

— Więc niechże sobie panna Strobel 
poflirtuje jeszcze trochę, bo niedługo 
iuż jej szczęścia! Czy zauważyłaś, że 
przyszła z nowym adoratorem? — od- 
rzekła mała barmanka, podczas gdy. 
Maria Jabłkowska, nadleciawszy ze swe 
go rewiru, woła niecierpliwie: 

— Butelka Hut Sauternes i kieliszek 


Brantweinu! 


Panna Strobel nie słyszy uwag swo" 
ich Gawnych szkolnych koleżanek. 
D. c. n) 


W OBRO 


MAKA Www Wyd aw YW 


Dość nieuzasadnionego uprzedzenia — Przepisy ujmują po- 
jedynek pięściarski w walkę dżentelmeńską 


Spotykamy się często z zarzutami, a 
autorami ich są nawet przysięgli zwo- 
lennicy sportu — że boks jest sportem 
brutalnym i ordynarnym, bo caja upust 
wszelkim złym instynktom. 

Opinie te są jednak, jak się wydaje, 
wynikiem pewnego nieporozumienia, 
wynikającego z nieznajomości zasad 
tej trudnej dyscypliny sportowej, lub 
też po prostu pochódzą ze zwykłego 
uprzedzenia. Zresztą jeśli, jako argu- 
ment najważniejszy, wysuwa się tutaj 
niebezpieczeństwo dla zdrowia zawod 
ników, to warto zdać sobie pobieżnie 
sprawę z prostego faktu, że cały szereg 
innych konkurencji, jak sport motocy- 
klowy, kolarstwo, lub chociażby piłka 
nożna pociągają za sobą również -czę- 
sto kontuzje. 3 


Boks, to sport męski 


Boks jest sportem nawskroś męskim, 
wymagającym wysokich kwalifikacji fi- 
zycznych, dobrego przygotowania tech- 
nicznego i szybkiej orientacji. Element 
siły fizycznej nie jest jedynie decydu- 
jącym, jak to sobie ktoś mylnie wyobra 
ża. ' 

Boks nie może być zwykłą, brutalną 
bijatyką i dlatego też walkę bokserską 
ujęto w szereg przepisów, które poje- 
dynek pięściarski ujmują w. formę wałki 
dżentelmeńskiej. Ring powinień być wi- 
downią tylko takiej walki. 

Przepisy mają bowiem na celu nie 
tylko ochronę zdrowia zawodników, ale 
i utrzymanie walki w duchu prawdziwie 
sportowym i przyjacielskim. Zawodnik 
musi być w pełni sił fizycznych, a stan 
jego zdrowia jest obowiązany stwier- 
dzić lekarz sportowy. Tylko w wypadku 
zadawalającego wyniku badania bok- 
ser może być dopuszczony do wałki. ` 

Jeśli w ringu staje początkujący pię- 
z z 


a 3 
0 7-ej w klubie 
Dziś zebranie weteranów ŁKS-u 

Dzisiaj o godz. 7 wieczorem (19-tej) odbędzie 
się zebranie najstarszych członków Łódzkiego 
Kiubu Sportowego. Weterani klubu, wśród 
Których znajdą się į tacy, którzy przed 4Q-iu 
laty kładli podwaliny pod sport polski w Ło- 
dzi, zejdą się dzisiaj w lokatu klubowym, by 
następnie podczas wspólnej wieczerzy wsbomi- 
nać w pogawedce dawne czasy. 


W Helenowie startują 


najlepsi kolarze na 40-lecie ŁKS-u 


W  jubiłeuszowych wyścigach kolarskich, 
które odbędą się w poniedziałek, na torze w 
Helenowie, wezmą udział wszyscy najwybit- 
nięjsi zawodnicy łódzcy i zamiejscowi, 

Z Warszawy przybywa 10-ka najlepszych Z 
NAPIERAŁĄ na czele. Napłynęły zgłoszenia: 
WOQOJCIKA, RZEZNICKIEGO, WRZESINSKIE - 
GO, GRYNKIEWICZA, KAPIAKA, SIEMIN- 
SKIEGO, WIŚNIEWSKIEGO, KUDERTA, BU- 
KOWSKIEGO i STARZYŃSKIEGO, 

Z Wrocławia startują: JANICKI i JANIK. 

Łódź reprezentują: PIETRASZEWSKI L. SA- 
ŁYGA, GRZELAK, WOJCIESZEK, GABRYCH, 
LEŚKIEWICZ, KOLSKI i WOJCIECHOWSKI. 
Listę tę uzupełnią kolarze ŁKS: BEK. CZYŻ. 
BORUCZ. KLEPKARCZYK, FORYSINSKI, KAC- 
PRZAK į ŚWIĄTEK. 

W progyamie zawodów przewidziane są biegi 
sprinterowskie oraz bieg australijski, to znaczy 
z adpadaniem. Jeśli czas pozwoli, odbędą się 
również wyścigi drużynowe. 3 

* 

W niedzielę, 23 maja odbędą stę w Kaliszu 
drużynowe mistrzosiwą Folski ma torze. W za- 
wodach tych wezmą udział drużyny ŁKS. ZKS. 
Odzież, KS Partyzant ; zdhińsko-walski KS. 


był KS Tramwajarze, ale drużyna ta zeslała 


ściarz, wówczas trener jest odpowie- 
dzialny za odpowiednie przygotowanie 
go, bo zawodnik powinien znać nie tyl- 
ko sposób prowadzenia ataku, ale prze 
de wszystkim umieć zastosować formy 
prawidłowej obrony. Zresztą sędzia sin- 
gowy, w razie zbyt rażącej przewagi 
jednej ze stron i słabego ooanowania 
zasad boksu ze strony przeciwnej, po- 
winien przerwać walkę, kontynuowanie 
której mogłoby doprowadzić do poważ 
niejszej kontuzji. Taka bowiem walka, 
|w której przeciwnik zaczyna spełniać 
rolę worka treningowego i prowadzo- 
na jest, jak to się mówi popularnie „do 
jednej bramki” — jest tylko szkodiiwą 
propagandą boksu. 

Zapoznajmy się bliżej z przepisami re 
gulującymi walkę w ringu i na czym ona 
właściwie: polega. 


Zasady ataku 


Otóż atakować przeciwnika wolna 
zasadniczo przy stosowaniu prawidło- 
wych ciosów, zadawanych w korpus po 
wyżej linii pasa i nie poza linię wyzna- 
czoną przez swobodnie opuszczone ře- 
ce, oraż przód głowy, przy czym punkta 
wane są tylko ciosy zadane nrawidło- 


wo wypchaną częścią zamkniętej ręka- 
wicy. 

Nie od rzeczy będzie tutaj wspom- 
nieć o sposobie obliczania punktów, co 
niewątpliwie wpłynie na zwiększenie 
się obiektywizmu wśród zwolenników 
imprez pięściarskich, niezawsże słysz- 
nie reagujących na orzeczenie sędziów. 

Otóż jak się punktuje walkę. 

»Sędziowie punktowi, śledząc uważnie 
przebieg zmagania w ringu, oceniają 
W OBRONIE BOKSU — dokończenie — 
je, posługując się punktami zasadniczy- 
mi i t. zw. pomocniczymi. Trzy punkty 
pomocnicze stanowią punkt zasadniczy. 
Przewaga punktowa na podstawie prze- 
biegu trzech rund daje wynik wałki, z 
tym jednak, że przy powszechnie sto- 
sowanym systemie trzech sędziów pun- 
ktowych, decyduje większość głosów. 


Punktujemy walkę 


Punkty pomocnicze przyznaje się: za 
prawidłowy cios — 1 pkt., za cios, który 
był skuteczny, to znaczy zrobił wraże- 
nie na przeciwniku (zachwiał nim, lub 
rzucił go na deski) — 2 pkt, za nie- 
przypadkowy unik — pół punkta, za wy 

| grane zwarcie — 1-2 punkty, w razie 


To bedzie cieżka trasa 


twierdzą kolarze studiniąc mapkę wyścigu „dokoła Polski“ 


| W czasie wyścigu WARSZAWA—PRAGA— 
—WARSZAWA kierownicy wszystkich drużyn 
zagranicznych ; przedstawiciele. prasy zagra- 
nicznej otrzymali, oprócz zaproszeń do udziału 
w tegorocznym wyścigu „DOOKOŁA POLSKI". 
dokładne mapki trasy. 


Rzecz prosta. że dyskutowano wiele ọ samej 
trasie, liczącej przeszło 2 tysiące kilometrów i 
omawiane szanse poszczególnych drużyn i za- 
woedników w tej wiełkiej imprezie, 

CZESI zadowołeni są z porządku, jaki pano- 
wał na szosach polskich w czasie wyścigu 
WARSZAWA—PRAGA—WARSZAWA i wy- 
rażili nadzieję, że również w wyścigu „DO- 
OKOŁA POLSKI“ trasą będzie obstawioną 
wzorowo i nie zajdą wypadki zmyłenia drogi 
przez zawodników. 

Wyścig określili jako GIGANTYCZNY, kłó- 
ry wymagać będzie od każdego zawodnika wy- 
trzymałości fizycznej ; wielkiego bartu woli. 


BUŁGARZY cieszą się z góry, że będą misk 
możność zwiedzenia całei Połski, która im się 
bardzą podoba. 

WĘGRZY ctekawi są ZIEM ODZYSKANYCH, 
a glównie SZCZECINA i WROCŁAWIA. 

JUGOSŁOWIANIE oświądczyli, że dołożą 
wszelkich starań, ażeby odegrać decydującą ro 
lẹ w wyścigu, narzekając bardzo na pech i złą 
taktykę swych zawadników, które uniemożli- 
wiły im zwyciężyć zespołowo w wyścigu WPW. 

RUMUNI wreszcie zapowiedzieli, że okres 
dzielący ich gd dnia startu wykorzystają na 
solidny trening. 

— Dwa tysiące kilometrów, to wielki wyścig 
— twierdzili wszyscy bez wyjątku. — Musimy 
potrenować długie etapy, bo te decydują po 
tem g klasyfikacji zespołowej. Takie feapy jak 
SŁUPSK—SZCZECIN oraz SZCZECIN—PO- 
ZNAŃ mogą zdecydować już o ukształtowaniu 
się czołówki w klasyfikacji drużynowej i indy- 
widualnej. 


Budujemy 


Kto odgadnie wyniki: ŁKS 

Ambicją wszystkich sportowców Ło- 
dzi i tych, którzy interesuja się sportem, 
powinno być jak najszybsze wzniesienie 
hali sportowej. 

Wszyscy zdajemy sobie doskonale 
sprawę jak nieodzowną jest taka hala 
w naszym mieście, wszyscy też powinni 
uznać za swój obowiązek pomóc Komi- 
tetowi Budowy Hali Sportowej w zbiór 
ce funduszów przeznaczonych na ten 
cel. 

Akcja ta już się rozpoczęła i pierwsze 
wyniki pozwalają przypuszczać, że wiel 

„kie dzieło budowy hali znajdzie właści- 
jwe poparcie ze strony 
łódzkiego. 


d 


społeczeństwa | 


halę sportowa 


— Wisła i Widzew — Ruch 


Obecnie zdecydowano rozpisać kon- 
kurs na odgadnięcie wyniku zawodów 
ligowych, w których wezmą udział dru 
żyny łódzkie: ŁKS — WISŁA i WI- 
DZEW — RUCH. Z warunkami tego 
konkursu zapoznamy czytelników w 
najbliższym czasie. Dziś nadmienlamy, 
że dla tych szezęśliwych uczestników, 
którzy trafnie odgadną wyniki spotkań, 
przewidzianych jest szereg cennych na- 
gród. 

W przyszłym tygodniu we wszystkich 
pismach łódzkich będą ` zamieszczone 
specjalne kupony, które uczestnik kon- 
kursu będzie musiał odpowiednio wy- 
pełnić. 


Niepoprawny Kupczak 


„zarobił 1 rok 


dyskwalifikacji 


Na zawodach kolarskich w Krakowie Kup- | czak, którego za ten niesporłowy krok zdy- 
W roku ub. tytuł mistrza drużynowego zdo- | Czakow. udało się pokonać Beka, lecz uchyli | skwaliiikowano na przeciąg jednego roku. 


się od rewanżu, chociaż był da niego zobowią- 


Przypominamy. że Kupczak w ub. roku był 
ukarany dyskwalifikacją, darowana mu jednak 


z 


udzielenia napomnienia przyznaje się 
przeciwnikowi 3 punkty Ciosów niepra 
widłowe zadanych nie punktuje się. 

Ciosy nieprawidłowe mogą spowo- 
dować grożne kontuzje zawodników, a 
do takich zalicza się: cios w płecy, ude 
rzenie nasadą rękawicy, cios poniżej 
pasa, lub cios rękawicą otwartą. Nie 
wolno wreszcie zadawać ciosów po ko 
mendzie sędziego „puść”, 

Ciężkim przewinieniem ze strony ata- 
kującego przeciwnika jest uderzenie 
głową, o czym, niestety, w ferworze 
walki często zapominają niektórzy pię- 
ściarze. 

Forma obrony jest również objęta ści 
słymi przepisami, które eliminują nie- 
czyste sposoby walki. Nie wolno więc 
zawieszać się na przeciwniku, ochać go, 
trzymać, a co ważniejsze trzymać i je: 
dnocześnie uderzać. Natomiast zawod: 
nik trzymany ma prawo zadawania cio- 
SÓW. . 

jeśli podczas walki zajdzie wypadek 
kontuzji uniemożliwiającej kontynuowa- 
nie spotkania, wówczas, według stoso« 
wanych u nas przepisów, sędzia musi 
przerwać walkę, a zwycięzcą zostaje 
ten zawodnik, który do tego momenti 
prowadził na punkty. 


Kontuzja, czy faul 


Przepis ten na arenie międzynarodo- 
wej nie obowiązuje — zawodnik kons 
tuzjowany przegrywa przez techn. k.o; 
Nie trzeba udowadniać jak dalece zmia 
na tego przepisu wpłynęłaby dodatnio: 
na czysłość walki i podniesienie jej du- 
cha sportowego. O rozszerzenie tego 
przepisu na zawody międzynarodowe 
daremnie, jak dotychczas, zabiega PZB. 

Nasuwa się tutaj wspomnienie traga< 
dii, Pisarskiego w Pradze w 1946 roku, 
kiedy to nieszczęśliwy przypadek zade 
cydował o zwycięstwie słabszego prze 
ciwnika. Zresztą niejednokrotnie jest 
bafdzo trudno określić, czy kontuzja 
była nieumyślna, czy też zręcznie zama 
skowanym faulem, To jest najważniej- 
į szą argumentacją zabiegów podjętych 
przez PZB. Ujęcie tej sprawy w sposób 
u nas stosowany, wyklucza możliwość 
problematycznych zwycięstw przez „te- 
chniczne k. 0o. 

Mamy nadzieję, że powyższy opis za 
sad wałki bokserskiej nie jednemu zwo 
lennikowi rozwieje pewne wątpliwości 
co do jej oceny i mocno mu się Przy* 
da, gdy śledzić będzie z uwagą prze- 
bieg zmagań najlepszych pięściarzy, 
polskich w przedolimpijskim turnieju. 
NN 


W Bukareszcie 7:0 


Kompromitująca porażka polskiego 
tenisą 


W Bukareszcie zakończony został wreszcie 
mecz tenisowy Polska—Rumunia, kilkakrotnie 
przerywany z powodu burzy ; deszczu. Mecz 
zakończył się klęską drużyny polskiej, która 
nie zdołała wygrać ani jednej gry. Wynik 7:0 
dla Rumunii. Rewanżowe zawody mają się od- 
być w czerwcu w Warszawie. Może do tego 
momentu tenisiści nasi będą lepiej przygoto- 
wani i uda im się zrekabiłitować. 

Wyjazd do Bukaresztu był jedną z tych wy- 
praw zagrancę, które przeprowadzone bez na- 
leżytego przemyślenia i przygałtowania, zwy- 
kle, miast spadziewanych sukcesów, dają w re< 
zadiącie przykre niepowodzenia. 


Czytajcie 
„Express 


rozbita, gdyż większość zawodników przeniosła | zany. Organizatorzy mieli z tego powodu wie- 


się do Partyzanta. iJe nieprzyjemności, ale obecnie ma je Kup- przez KOZKol 


EREASEE"OOWYCHERTH ŚŚ. . 


Str 6 
Raz, iwa, hopl!... 


Na ulicy kilka osób usiłuje podnieść bel- 
kę i przenieść ją na inne miejsce. Żeby pra- 
ca „sama szła”, komenderują sobie głośno: 

— Raz, dwa, hop! 

Ale belka leży na tym samym miejscu. 

— Raz, dwa, hop! — znowu bez rezultatu. 

Przechodzący tędy robotnik nachyla się i 
bez specjalnego wysilku podnosi belkę i kła- 
dzie ją na właściwe miejsce. 

— Ba, na siłę to nie sztuka.. — odzywa si 
jeden z „pracowitego” towarzystwa. 

* 


"WL TED caper 


oraz pasty do zębów, uznane za najlepsze. 


Łódź, ul. Legionów 13 
zaangażują natychmiast 
jednego starszego księgowego 


c 


W miejscowości górskiej nakręcane są zdję 
cia do filmu. Na górze, nad urwiskiem stoi 
bohater filmu, na dole operator i jego pomo- 
cnik, 

— Kamera! — pomocnik kieruje obiektyw 
na górę. Bohater filmu rzuca się z wysokości 
w przepaść. 

W tym momencie przerażony operator krzy- 


jedną maszynistkę 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 


|Kosmetyki ..Vitammon** 


kremy, mleczka, brylantyny, oleje do opalania, olejki de włosów, 


REJONOWE MAGAZYNY ZAOPATRZENIA 
PRZEMYSŁU KONFEKCYJNEGO 


czy: 

— Stop! Stop! W tekście jest bład, Pan ma 

PŁAKAĆ, a nie SKAKAĆ! 
* 


Lekarz do pacjenta: 
— Słuch już poprawił się panu o tyle, że 
kurację można uważać za skończoną. 
— Co?.. — odzywa się pacjent, 
Lekarz (krzycząc) — Pan już dobrze sly- 
szy! 
Pacjent (z ręką przy uchu) — Dobrze sły- 
szę? A ile płacę panu doktorowi? 
— Pięćset złotych... 
— Ile? Sześćseł złotych? 
waj 5 (krzyczy jeszcze głośniej) 
est! 


Tak 


* 
— Na miłość boską, panie prolesorze! Co 
też pan wyrabia? Napił się pan atramentu, 
w czarnej kawie macza pan pióro! 
— Faktycznie! — odpowiada profesor Zapo- 
minalski. — 4 ciągle się zastanawiam, dla- 
czego u licha moje pismo jest takie blade... 


Pokat zis póidziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

gra codziennie cieszącą się dużym powodze- 
niem, amerykańską sztukę „LISIE GNIAZDO*, 
w wykonaniu zespołu warszawskiego teatru 
„STUDIO“, pod kierunkiem Karola Adwento- 
wicza, z udziałem jego w roli głównej. Po- 
czątek przedstawienia o godz. 19-tej. Passe- 
partout nieważne. 


TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19,15 gościnny występ Janiny 
Piaskowskiej w Świetnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a p. t: „JUŻ NIGDY NIE SKŁA- 
MIŞ“. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz, 19,15 farsa Noela 

Cowarda „SEANS*, 


Kasa czynna od 11-łej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 


TEATR „SY RE N A“ Traugutta 1 
Dziś į codziennie o ucdz. 19.30 komedia 
Dreqrelv „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243. 

Codziennie o godz. 19.15 „ROSE - MARIE“, 
zomantyczha operetka w 7 obrazach, Otko Her- 
Bacha. 

Bilety wcześniej do nabycia w Spółdzielni 
Artystów-Plastyków — Piotrkowska 102 a od 
godz. 17-tej w kasie keatru. W niedziele i 
Święta, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „OSA”. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,30 „WIOSENNY BIEG". 
(Ostatnie dni!) Udział biorą: H. Grossówna, A, 
Dymsza, J. Gosławska, H. Grochowska, M. Łu- 
kiańska, B. Halmirska, St. Piasecka, J. Darski, 


M. Dąbrowski, Z. Łuczak, H. Szwajcer, duet 
Sutt. 


G 


Kina 
ADRIA — „Pirogow”. 
BAŁTYK — „Stalowe Serca" 
BAJKA — „Wśród ludzi", 
GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. i Za 
granicznych Nr 13“. 
GDYNIA — „Guwernantka" 
HEL — „Bitwa 6 szyny“, 
MUZA — „Caria kłamie”. 
POLONIA — „Polska. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina". 
ROBOTNIK — „Moje Uniwersytety”. 
ROMA — „Mali detektywi". 
REKORD — „Zenobia“. 
STYLOWY — „Czarodziejskie ziarno”. 
ŚWIT — „Nauczycielka wiejska”. 
TĘCZA — „Casablanca. 
TATRY (w ogrodzie) += „Płomień Nowego 
Orleanu". 
WISŁA — „Casablanca“. 

o qodz. 15,15; w niedz. 13,15. 
WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca" 
WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski". 
ZACHĘTA — „Oflag XXVII. 


Frogram rad'owy na niedzieię 
i s . 
Ciekawsze audycie 

9.00 Nabożeństwo z kościoła św. Andrzeja 
Boboli w Gdańsku—Wrzeszczu. — 10.00 „Mię- 
dzy Gdynią a Gdańskiem“, audycja regional- 
na. — 12.04 Poranek symfoniczny — wyko» 
nawcy: Orkiestra Filharmonii Wrocławskiej, 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego z udzia- 
łem Zofii Łosakiewicz — sopran. — 13.30 „Pa- 
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Piotrkowska 243 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 


„ROSE-MARIE: 


Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

W premierowej obsadzie — Udział 
bierze 60 osób. Chór — Balet — Or- 
kiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w Spół- 
dzielni Artystów Plastyków — Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te- 
atru. W niedzielę j święta, kasa teatru 
czynna od godz, 11-ej. 5721k 


imunum OGŁ 


Dr MAJEWSKI, <horo- 
by kobiece, wewnętrz- 
ne. Legionów 1-3 — 1. 
Tel. 216-82. 4923k 
LECZNICA lekarzy spe 


Lekarze 


Dr BIBERGAL — skór- 
ne i weneryczne, 4—6. 


Piotrkowska 134, tel.|cjalistów, gabinet den- 
269-96. 4989k |tystyczny. Piourkowska 
Dr DOBROWOLSKI, |3, tel. 216-48. 4935 


specjalista chorób ner- 
wowych į seksualnych. 
Kopernika 6-5, tel. 
186-00. be 4914k 
Dr LENCZEWSKI, cho- 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3—7. 
Sienkiewicza 51. 


Dr VOGEL, specjalista 
chorób kobiecych, aku- 
szeria. Narutowicza 4, 
tel. _260-92.__ 4965 
Dr MIRSKI Ignacy zho 
roby kobiece. Żerom- 
skiego 37, tel. 257-23, 

4915k 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrząsy, 3—5. 
Zawadzka _6. 5082k 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER — choroby uszu, 
gardła i rosa, 8—10, 
4—6. Daszyńskiego 6, 
tel. 101-50. 4993k 
Dr HEYKO-PORĘBSKI 


4994k 

Dr BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6, tel. 208-76 
5031-k 

DOKTÓR REICHER 
specjalista: wenerycz= 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo- 
wa 26, druga — siód= 


ma. ___4993K |Jan — choroby skór- 
Dr PROCHACKI spe-| no-weneryczne. Brzeż- 
cjalista, skórne wene- |na 6, tel. 158-19, 5—7. 


ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17 3486k 
Dr FALKOWSKI chi- 
rurg-uroloqg specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159. cd 3—5 tele- 
fon 105-16. 


4895k 

Dr JAN SOSIN, rent- 
genolog. Zdjęcia, prze- 
świetlenia, terapia rent 
qenologiczna. Gdańska 
74, 15—18, łel. 161-14. 
END 5521a 

Dr PIWECKI — we- 
wnętrzne (płuca, sert- 
ce). Piotrkowska 35. 
3=—6. _ ? 5368k 
Dr BILIŃSKI — choro- 
by. serca 11—14, Le- 
gionów 3. 5699g 


Fe'rzerzv 


STARSZY felczer Ga- 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skómo-we 


2340k 


Dr ŁOZA specjalista 
chorób włosów, skóry 
i wenerycznych, pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, Sienkiewi- 
cza 34. telefon 179-56. 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjali- 
sta skórno-wenerycz- 
ne'1 Maja 3, 8 — 10; 
4—7 4907h 


————-- >< | nerycznego. Główna 
Dr RÓŻYCKI specja-| 62 — 76. 18 — 20. 
lista chorób kobiecych 5 , 
akuszerii przeprowa fiantyśe! 


dził się. Obecnie: Piotr 

kowska 33, przyjmuje 

2 — 6. Tel. 166-29. 
4906k 


Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece, aku- 
szeria, przyjmuje Łódź 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo- 
czesna pracownia ze- 
bów sztucznych. Piotr- 
kowska 8. 5908k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 


Piotrkowska 70-3 cjalność nowoczesna 
front IT p., tel. 212-22 | protetyka zębów Gdań- 
godzina 15—18. 3672k ska 26a 4510k 


Aeee e e a a o a 

miętnik Lucyny Kraśnickiej“, felieton Krysty- 
ny Grzybowskiej. — 13.40 „Niedziela na wsi“, 
— 14.25 „Piszemy dźwiękami“, zagadka radio- 


gwa w opr. Ignacego Piotrowskiego. — 14.40 


„Druga pułapka miłoś-i", słuchowisko wg ko- 
medii Marivaux, radiofonizacja Zofii Lindor- 
fówny. — 15.25 Utwory Jana Sehasiiana Ba- 
cha — wykonuje Maria Wiłkomirska — forta- 
pian. — 15.45 „Jarosław Dąbrowski”. felieton 
Adama Przybosia. — 15.55 „Muzyka -polska" — 
wykonawcy: Orikestra P. R. w Bydgoszczy pod 
dyr. Arnolda Rezlera, Jan Lubicz — baryton. 
— 1640 „O mądrym Ali i biednym Achme- 
dzie”, audycja muzyczna dla dzieci wg bajki 
uzbeckiej. — 17.05 „Podwieczorek przy mikro= 
fonie". — 18:40 Konzert muzyki ludowej. — 
21.30 „Na muzycznej fali“. — 22.00 Muzyka 
taneczna. 
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5701k 


WEŁNĘ 


włoś, odpadki wełnia- 
ne kupuje 
„Bolgo“ Rzgowska 14. 
3948k 
PRESENT 


NISZCZY radykalnie ro 
bactwo: pluskwy, mole 


|„Plaqgin* Szczury, my- 


jednego referenta Wydziału Zaopatrzenia 


Zgłoszenia z podaniem i życiorysem w Wydziale Personalnym. 


5709q || 


szy „Trutol'* Karaluchy 
szwaby „Robal“, W 
przeciwnym razie zwra 
camy pieniądze. Sprze- 
dają apteki i drogerie. 

5512k 
OEEO EWC 


Wytwórnia Wyrobów Gumowych 
„STANDART“, Sp. z o. o. 
Łódź, ul, Bolesława 5 (przystanek ,,Lo!- 


nisk 


o") 


przyjmuje do gumowania wszelkiego ro- 


dzaju tkaniny, jak: 


płaszczowe, prześcieradłowe, plande- 


kowe. potnikowe, 
blarskie. 


techniczne, zgrze- 


Wyrabia: SKOÓRGUMĘ (gumę podeszwo- 
wą) w pierwszorzędnym ga:unku GU- 
MĘ do wulkanizacjj oraz wszelkie 
artykuły prasowane na własnych Í 


powierzonych formach. 


5725k 


aa 


LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 
torium sztucznych zę- 
bów. Moniuszki 11, II 
p. tel. 151-15. 
_—4092k 
Lek.-DENTYSTA Świr- 
ska. Armii Ludowej 27, 
4—7, nowoczesna pro- | 
tetyka zębów. 5312 


Akuszerki 


AKUSZERKA WOJTA- 
SIEWICZ, Abiturient- 
ka Warszawskiej Kli- 
niki Profesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Po- 
AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA Irena przyjmuje: 
Zachodnia 52, tel. 
151-76. 3333g 


Kusno — surzenaž 


Tiea MAE are 
ŁÓŻKA polowe, leża- 
ki, kleszczyny, styliska 
krzesła, sklep Połu- 
dniowa 6. 313209 
SREBRO w każdej po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner t S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112 tel 120-66. 
; 4984-k 
ZEGAREK — srebro, 
złoto kupuje „Omega* 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne. 
3681k 

AUTO 3-ton. „Chevro- 
lett“, po remoncie — 
sprzedam. Jarowa lia, 
Doły, tel. 153-73. U- 
czak. 5638q 
CIĄGNIK Hanomak 25 
PS z przyczepką, bli- 
źniacze koła ogumione, 
tanio sprzedam oraz sa 
mochód BMW, wszyst- 
ko w pierwszprzędnym 
stanie. Szamotuły koło 
Poznania, Obornicka 4. 


Bilon. e 5682q 
RADIO super, sprze- 


dam. Łódź, Jaracza 6 
m. 28. —____5685q 
MOTOCYKL BMW 350 
cm, nowego typu, 
sprzedam. Sienkiewicza 
53 m. 12. 5687g 
RADIO Scharb Super, 
5-lampowe, z magicz- 
nym okiem. Czackiego 
14-2. 5688q 
SPRZEDAM wózek głe 
boki nowoczesny, 
stan dobry. Krakusa 17 
m. 1. 5690g 
SPRZEDAM tokarkę 
drzewną. Grabowa 15] 
m, 19, godz. 4—8. 


56917 
SACHS „100%, dobry 
stan, sprzedam. Tel. 
283-40, wewnętrzny 59. 
56960 | 


SKLEP do sprzedania z! 
całym urządzeniem z 


powodu wyjazdu. O- 
dyńca 19. 5708q 
Pioltikowska 103a Ter- 
-— 137 47 Redsi:for 


SZENIA DROBNE mmm 


MOTOCYKL „Triumpf'* 
250, w dobrym stanie, 
okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość: tel. 
112-09. 5698q 
KOCIOŁ parowy dwu- 
płomieniowy, leżący, 6 
atm. ciśnienia, mint- 
mum od 60 de 100 m 
kw. powierzchni ogrze 
walnej, kupię. Wiado- 
mość: Kwiaciarnia „Ma 
rysin*, Pia.rkowska 76. 
EE E A E 
SPRZEDAM 100 Zaks, 
na chodzie. Asnyka 6 
Chojny. Wdowiak. 

5702 
SPRZEDAM maszynę 
okazyjnie „Singer - Si- 
manco",  gabinetową, 
kl. 206 rotacyjna, stan 
pierwszorzędny. Gdań- 
ska 63. Wyrzykowski 
Kazimierz. _ 5705 
SPRZEDAM radio 4- 
lampowe — 18 kysie- 
cy. Łódź, Smugowa 46 
m. 5, ód 19—21. 

5706a 
MECHANICZNA Tkal- 
nia do sprzedania. Wia 


domość: Łódź, Połu- 
dniowa 78, godz. 10 do 
13. SH 1q 
MOTOCYKL „Puch” 
750 z  przyczepką, 


sprzedam tanio. Piotr- 
ków, Legionów 8. K9- 
ciołek. 

DO sprzedania 
aparaty do i 
włosów, systemu „„Wi- 


"TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 


Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 
G. Dregely 
„DOBRZE SKROJONY FRAK“ 

w opracowaniu i z piosenkami Jerzego 
Jurandota, z gościnnym występem Ire- 
ny Horeckiej i Kazimierza Szuberta na 
czele zespołu „SYRENY“. 

Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej 
tel. 272-70. ` 5726k 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43 


tet. 140-09 
Ostatnie dni 
Gościnnych występów 


HELENY GROSSÓWNY 
i ADOLFA DYMSZY 


19.30 19,30 


W programie 


WIEOSEWWY BIEG 


z udziałem c 


Przedsprzedaż w kasie teatru od 
godz. 10 — 13 i od 16-ej. 


ałego zespołu 


5720k 


Powszechr a Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 


zatrudni w wytwórni mydła 
WYKWALIFIKOWANEGO 


MAJSTRA-Mydlarza 


Warunki do omówienia. 
Podania z życiorysami należy skła- 
dać w Dziale Personalnym w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 31, 


Zaofiarowanie nracy 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zgłoszenia; 
Kopernika 24 (sklep 
rzeźniczy). _ 5656g 
POTRZEBNA pomoc 


domowa z. gotowaniem. 
Lipowa 20-3, od 4—5. 
5683 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Żeromskiego 
41 m. 4, 5685g 
POSZUKUJEMY szofe- 
rów - mechaników na 
samochody marki 
„Mack*, oraz mechani- 
ka-montera do garażu. 
Wymagane są: długo- 
letnia praktyka w za- 
wodzie mechanika a 
szczególnie na motory 
„Diesla“, Świadectwa 
praktyki, Podania wraż 
z życiorysem oraz re- 
ferencje, należy skła- 
dać w biurze: Miedzy- 
narodowi  Ekspedyto- 
rzy C. Hartwig, Sp. 
Akc. Oddział w Pabia- 
nicach, uł. ks. P. Skar- 
gi Nr 51. Reflektujemy 
tylko na siłę pierwszo- 
rzędną. Pasada jest do 
objęcia natychmiast. 
T ratei 5686 
POMOCNICA domowa 
— potrzebna. Referen- 
cje. Piotrkowska 162-4. 
5689q 


5716qg | POTRZEBNA panienka 
dwa |domowa z gotowaniem. 
suszenia! Nowomiejska 10. Fa- 


bryka pończoch. 


cher‘, Narutowicza 1 5692q 
(fryzjer). 5717g | POTRZEBNA panienka 


SPRZEDAMY dom pię-j do dziecka. Nowomie|- 


trowy, murowany, O- 
gród owocowy, tanto, 
Cyganka, Plaz Wolno- 
ści 6-4. 5723k 


Różne 


JEDYNY FOTOAUTO- 
MAT — Narutowicza 8 
— najtańsze, najszyb- 
sze, zdjęcia legityma- 
cyjne! 5075k 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski Łódź, 
Narutowicza 1. Droge- 
ria. 4996k 
ZDJĘCIA leqitymacyj- 
ne w 8 minutach otrzy 
masz. Piotrkowska 199, 


5339k 
FOTOGRAFIE 


legity- 
macyjne w pół godzi- 
ny. Prace amatorskie 
— szybko. Nawrot 1. 
5615a 

PRZYBŁĄKAŁ się wilk 
z obrożą. Odebrać: Kra 
kusa 6-39. 5718g 


Poszukiwanie rodzin 


TROMER Malek, Łódź, 
Południowa 18-12, po- 
szukuje swoją rodzinę. 

5644q 


ska 10. Fabryka poń- 
czoch. 5693 
POTRZEBNA panienka 
domowa z gotowaniem. 
Sterlinga 14-5. 

. 5694g 
POTRZEBNA dziewczy 
na do 2-letniego dziec- 
ka, na wyjazd, ma 
wieś. Próchnika 17, pr. 
of., II piętro, I wiej- 
ście, mieszkania 30. 
ROM |--ZaMEL" 
WYTWÓRNIA cukrów 
K. Żółkowski, Pomor- 
ska 25, zatrudni natych 
miast kotlarkę, kra- 
jaczkę oraz gospodvnię 
domową. 57049 
POMOC domowa po- 
trzebna. Próchnika 16a 
m. 22. 5715g 
POMOC do kuchni po 
trzebna. Bar. Armii Lu- 


dowej _38. 5724k 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Załoszenia: 


Sienkiewicza 29 m. 12.) 


5727k 
Faeubione dokumeatw 


ZGUBIONO legit. tram 
wajową (żółtą), Agier 
Alfred, Żeromskiego 
24. 5710g 


Na>zolny — 112 sp 


III piętro. 5403p 


ZAGUBIONO wszyst- 
kie dowody osobiste, 
Kujawiński Józef, No- 
wosołna pod Łodzią, 
Brzezińska 5. 5695 
ZAGUBIONO kartę re- 
patriacyjną, bilet kole- 
jowy i zameldowanie, 
kartkę żywnościową. 
Amyszewski Anton!, 
pow. Kalisz, p-ta Raj- 
sko. 5697 
ZGUBIONO kartę re- 
patriacyjną i kartę re- 
jestracyjną z RKU — 
Łódź, na nazwisko Pā- 
caj Mieczysław. 


5707q 
SKRADZIONO palców- 


kę na nazwisko Szew- 
czyk Anna, Malinowa 


sy 5712q 
ZGUBIONO legit. woj- 


skową, Jednostki Woj- 
skowej nr 4987, Zdzien 
niekt Bazy. |_| 52138 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RKU i po- 
wołania, palcówke, leg. 
tramwajową (żółta). 
Antkowiak Stefan, Po- 
morska 53. ____ SPlśą 
SKRADZIONO dowód 
tożsamości, Natalii Fi- 
jałkowskiej į książecz= 
kę Ubezpieczalni Sta- 
nisława  Fijałkowskie- 
go, Sanocka 15. 
5719q 
ZGUBIONO metrykę 
urodzenia, legitymecię 
związkową, kartki żyw 
nościowe į los na lote- 
rie, Motylewska Jadw|- 
ga, Nowotki 131-22. 
Proszę uczciwego zna- 
lazcę o zwrot.  5728g 


Vauka 


KURSY kierowców sa- 
mochodowych Zw. Aun- 
tomobilistów Andrzeja 
6 przyjmuje na kurs 
zawodowy i amatorski, 
Indywidualne nauczanie 
przepisów drogowych. 


5455q 
KURSY samochodowe 
Gerharda, Kościuszki 


68 zapisy na nowy 
kurs dla amatorów i 
motocyklistów. 

5133x 
SZKOŁA samochodo- 
wo-motocyklowa przyj 
muje zapisy na nowy 


kurs — Łódź, Wól- 
czańska 27, Stalina 7. 
5624q 


Poszukiwanie pracy 


BUCHALTER - bilansi- 
sta, pierwszorzędna Si- 
ła, doskonały organiza- 
tor, zatrudniony w wiel 
kim  przedsiębiorstwie, 
zmieni posadę. Waru- 
nek: mieszkanie służbo 
we. Oferty: „M. M“, 
kierować do Biura O- 
| głoszeń „Prasa“ w Eo- 
dzi, Piotrokwska 55. 


ME. UB PE A 
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